
Zbliża się IX rocznica
wyzwolenia Warszawy

Michał Maclńkiewlcz, ko­
wal POM w Wałczu, który 
zoTx>wlązał się wyklepać 100 
6ztuk lemieszy ponad plan w 
terminie do 1 stycznia 1954 
noku, zobowiązanie 6woje w 
pełni wykonał na 13 dni przed 
terminem. Stolarz Wincenty 
Paszkowski wykonał w ramach 
zobowiązania 100 sztuk 6krzy

Robert Peta z gromady Ce- 
cenowo (pow. Słupsk) we wrze 
śniu ub. roku złożył podanie o 
zwolnienie go ze spółdzielni 
produkcyjnej. Zrobił to pod 
wpływem wrogich plotek, Jako 
by nasze ludowe państwo nie

• LONDYN
W zwiqzku z ciągłymi wypadka­

mi samolotów odrzutowych typu 
„Comet", brytyjskie linie lotnicze 
„British Overseas Airways Compa 
ny“ postanowiły wycofać „na ra­
zie" te samoloty z komunikacji 
cywilnej.

• BERLIN
Amerykanie zamierzają utwo­

rzyć w zagłębiu Saary wielką ba­
zę wojskową na całą Europę. 
Ma ona służyć m. in. do 
umocnienia amerykańskich pozy­
cji militarnych w Nadrenii i Pa­
lety nacie. Plany te opracowywane 
sq za zgodą rządu Adenauero, 
który ma nadzieję, że w ten spo­
sób zostaną wyparte z zagłębia 
Saary wpływy Francji.

f NOWY JORK
W ciągu ostatnie] doby w 

większej części Stanów Zjedno­
czonych utrzymywała się bardzo 
mroźna pogoda. W Nowym Jor­
ku termometr spad! poniżej 20 
stopni. Podczas ostatnich burz 
śnieżnych w USA zginęło, jak 
dotąd ustalono 76 osób.

• WIEDEŃ
Do wieczora 13 bm. władze 

austriackie stwierdziły śmierć 83 
osób w następstwie ostatnich ka­
tastrofalnych lawin śnieżnych, 
które nawiedziły alpejskie okolice 
Austrii. Trwają nadal poszukiwa­
nia 120 osób zaginionych.

• BERN
Według dotychczasowych Infor­

macji, podczas ostatnich lawin w 
Szwajcarii zginęło 23 osoby.

deł do nagarnlaczy. Jan Ka­
miński sporządził wyłącznik 
do nieczynne] wiertarki, dzię­
ki czemu wiertarka została u- 
ruchomlona.

Grupa złożona z ob. oh. 
Czyżewskiego, Olszewskiego, 
Budkowskiego I Brauna, zolx> 
wiązała się wykonać przyrząd 
do produkowania podkładek 
do płócien snopowtązałkowych 
I płócien Innych rozmiarów. 
Zołtowlązanie 6we także Jufc 
zrealizowali.

Należy podkreślić, że wszy­
stkie te zobowiązania zostały 
wykonane przed terminem i 
przyczyniły się do polepszenia 
pracy w przygotowaniach do 
wiosennych robót polowych.

Zobowiązania podjęte przez 
załogę POM w Miastku są rów 
nleż w toku realizacji. Dzięki 
pomocy rejonowych mechani­
ków POM, którzy zobowiązali 
6ię pomagać spółdzielniom pro 
dukcyjnym w sprawnym prze­
prowadzaniu omłotów, 16 epól

miało więcej popierać rozwo­
ju spółdzielczości pnodukcyj- 
nel na, wsi, będąc zaintereso­
wane tylko w podniesieniu go­
spodarki Indywidualnej. Tłu- 
maczano mu bezpodstawność 
tych plotek, wskazując na, przy 
kładach, że nasze państwo 
zwiększając pomoc dla indyw! 
dualnie pracujących chłopów, 
Jednocześnie coraz bardziej 
zwiększa pomoc dla spól 
dzlelń. Robert Peta nie odstę­
pował Jednak od swego zamiar 
ru. Do zebrania rozliczeniowe 
go...

Zebranie rozliczeniowe od­
było się w Cecenowle w pierw 
szych dniach stycznia. Spół­
dzielcy podsumowali 6we rocz­
ne osiągnięcia. Są one duże.

A więc plony w noku 1953 
były o 2 — 4 q wyższe niż w 
gospodarstwach indywidual­
nych. Spółdzielnia uzyskała z 
ha: 20 ą jarego żyta, 24 q ow- 
sa. 24 q jęczmienia. Jedynie 
nie dopisało żyto — jego plon 
nie przekraczał 12 q z ha.

Spółdzielnia ma Już 15 
krów dojnych I 15 Jałowic wła 
sinego chowu. 30 świń. W roku 
ubiegłym dużym nakładem pra 
cy wybudowano oborę dla 30 
krów.

Bogactwem spółdzielni są la 
kl. -Test ich w Cecenowle 50 
ha. Wiele zrobiono, by pod­
nieść Ich wydajność. Na 'tych 
obszarach, gdzie dokonano pet 
ne| uprą,wy łąk zebrano Po 40 
1 więcej q siana z hektara.

ROBERT PETA OTRZYMAŁ
SAMEGO ZBOŻA 40 q.

Dzięki tym osiągnięciom 
wzrosła w Cecenowle wartość 
dniówki obrachunkowej. Wy­
nosi ona:

6,69 kg zboża,
2 kg ziemniaków.
7 złotych.

(Dokończenie na 2 str.) .

dzielń zakończyło omłoty do 
dnia 22. XII. 1953 roku, zaś 
omłoty w RZS-ach Trzebielino, 
Rochowo i Miłoclce dobiegają 
końca. Szczególnie ambitnie 
realizują swoje zolx>wlązanle 
mechanicy Alojzy Troka 1 Pa­
weł Rudnik.

Klub racjonalizatorów w Spół­
dzielni Pracy „Automat" w Stup­
sku realizując hasło „szukamy 
rezerw" wysunął szereg propozy­
cji ubocznej produkcji artykułów 
masowego spożycia. Pomysły te 
wprowadzone w życie przyniosą 
spółdzielni kilkaset tysięcy złotych 
dodatkowego dochodu i zaopa­
trzą nasz rynek w szereg artyku­
łów produkowanych z odpadów, 
jak np. scyzoryki, wagi bydlęce, 
wagi walizkowe itd.

Na zdjęciu: odznaczony Sre­
brnym Krzyżem Zasługi majster 
Stefan Markowski, który dla 
uczczenia II Zjazdu partii wykonu 
je prototyp wagi walizkowej.

MOSKWA. W związku z 
przygotowaniami do wyborów 
do Rady Najwyższej ZSRR 
rozpoczęła się 13 bm. akcja 
wysuwania kandydatów na 
członków Centralnej Komisji 
Wyborczej.

Sprawie tej poświęcone by 
ło posiedzenie Prezydium 
Wszechzwlązkowej Centralnej 
Rady Związków Zawodowych 
WCŚPS z udziałem czołowych 
działaczy KC Związków Za­
wodowych.

Otwierając posiedzenie prze 
wodnlczący WCSPS N. M. 
Szwernlk stwierdził, że zbli­
żające się wybory odbędą się 
w warunkach wzmożonej wal­
ki całego narodu o dalszy roz 
kwit ZSRR, o nowy potężny 
wzrost wszystkich gałęzi go­
spodarki narodowej, o podnle 
stenie dobrobytu mas pracują­
cych, naród radziecki, który 
zbudował społeczeństwo socja 
Ustyczne — powiedział Szwer 
nlk — Jest zwarcie 6kuplony 
wokół mądrej Partlj KomunL

O realizacji zobowiązań 
przedzjazdowych donoszą tak­
że załogi GOM-ów pow. miar 
steckiego. GOM w Kępicach 
zakończył całkowicie remont 
siewnlków. Podobnie remonty 
mlewników zostały ukończone 
w GOM-ach Kiełczygłowy 1 
Barcino. Terminy remontów 
zostały przez załogi GOM zna 
cznle skrócone.

Traktorzyści Tadeusz Ner­
ko, Lucjan Gałek, Wiesław Po 
pławski, Tadeusz Bury, Mie­
czysław Nowak, Kazimierz Ha 
merskl 1 Dębski z POM w 
Człuchowie zrealizowali Już w 
całości zobowiązania podjęte 
dla uczczenia II Zjazdu PZPR.

WARSZAWA. Dzieła Wło­
dzimierza Iljicza Lenina — to 
książki, które znajdują się dziś 
prawie w każdym domu w na­
szym kraju.

Każde nowe ukazujące się 
w wielotysięcznym nakładzie 
wydanie prac Lenina znajduje 
tysiące nabywców wśród robot­
ników, chłopów i inteligencji 
pracującej, którzy czytając 
pisma wielkiego teoretyka i 
praktyka marksizmu czerpią 2 
nich naukę i wytyczne dla 
swego życia.

Dotychczas w Polsce Ludo­
wej ukazało się 51 tytułów 
różnych prac Lenina w nakła­
dzie sięgającym łącznie liczby 
5.395 tys. egzemplarzy. Ponad­
to w ilości 445 tys. egzempla­
rzy ukazało się 8 osobnych po­
zycji zawierających prace 
Lenina i Stalina. Fragmenty 
prac, artykułów i przemówień 
Lenina zamieszczone zostały 
również w szeregu innych po­
zycji wydawniczy cli, a m. in. w 
małej biblioteczce marksizmu- 
leninizmu, która wydana zosta­
ła ogółem w ilości 3.186 tys. 
egzemplarzy.

Najpoważniejszą pozycją wy 
dawniczą spośród publikowa.

styczne I | rządu radzieckiego 
prowadzących konsekwentnie 
politykę pokoju, odpowiadają 
cą żywotnym interesom ludzi 
pracy.

(Dokończenie na 2 str.)

WARSZAWA. Dnia 14 sty- 
cznla 1945 roku znad Wisły 
1 Narwi ruszyły do zwycięskie 
go natarcia wojska I I II Fron 
tu Białoruskiego. Po trzech 
dniach w pamiętny dzień 17 
stycznia 1945 roku żołnierze 
Armii Radzieckiej 1 walczący 
u ich boku żołnierze I Armii 
Wojska Polskiego wyzwolili 
Warszawę — opustoszałe wów 
czas miasto zgliszcz 1 ruin.

Dziś stolica Polski Ludowej 
— miasto wyróżnione honoro­
wą nagrodą pokoju, dźwignię­
te z ruin twórczym wysiłkiem 
całego narodu liczy |uż blisko 
milion mieszkańców — tętni 
pełnią życia politycznego, go­
spodarczego 1 kulturalnego.

Pięknieje 1 rozbudowuje się 
Warszawa z każdym rokiem.

W centrum miasta — dum­
nie strzela w niebo Pałac Kul­
tury 1 Nauki lm. J. Stalina — 
wspaniały dar Związku Radzie 
cklego. Ze 6/czytu Jego widać 
lak na dłoni nowowybudowane 
bloki mieszkalne na Grochó­
wie. Ochocie. Muranowie. Ko­
le. Mokotowie 1 Innych osie­
dlach, gdzie w Jednym tylko 
1953 roku oddano łącznie do 
użytku ludziom pracy ponad 
20 tys. nowych Izb mieszkal­
nych.

Zabytkowe Stare Młanio. na 
którego odbudowę państwo lu­
dowe wydało w ub. roku ol­
brzymie 6umy. zachwyca 
każdego swym pięknem.

Ukończony został w minio­
nym noku pierwszy etap od­
budowy historycznego Traktu 
Starej Warszawy.

nych w języku polskim prac 
Lenina są Dzieła, których ukaza 
ło się dotychczas 17 tomów w 
łącznym nakładzie 1.850 tys. 
egzemplarzy.

W poszczególnych tomach 
Dzieł znajdują się prace, które

(Dokończenie na 2 str.)

Długa Jest lista meldutp 
ków z frontu budowy Wansza- 
wy. Buduje 61ę codziennie 
dziesiątki Izb mieszkalnych. 
Obok bloków mieszkalnych wy 
ro61v w 1953 roku nowe do­
my kultury, fabryki Itp.

W noku 1953 zrobiono rów 
nleż dalszy krok naprzód w 
dziedzinie polepszenia warun­
ków i usprawnienia pracy 
służby zdrowia. Coraz peł­
niejszą opieką otaczane jest 
zdrowie nobotn!ka>, urzędni­
ka. studenta, matki t dziecka.

Dlatego te+ dzięki odda­
niu do użytku w 1953 roku 
dalszych obiektów służby zdr<» 
wla. takich Jak: przychodnie, 
ambulatoria, gabinety 6j>ecJ»- 
ll-atyczne I poradnie — liczba 
udzielonych ludziom pracy 
porad mogła w roku tym o- 
siągnąć blteko 6.5 miliona.

Kiedy w Warszawie kończy 
się dzień pracy, zapełnia się 
ludźmi szczelnie 16 teatrów t 
14 stołecznych kin. Rzesze lu­
dności zapełniają również bi­
blioteki. kluby, czytelnie, mu­
zea. Coraz bardziej kulturalnie 
spędzają warszawiacy czas po 
pracy. Powstały w minionym 
roku na Starówce. Bródjile, 
Ochocie. Muranowie 1 Innych 
osiedlach dalsze nowe świetli­
ce. czytelnie, domy kultury. 
Na Żoliborzu wybudowano 
piękny dzielnicowy teatr —- 
pierwszą tego typu placówkę 
w Warszawie. Już w niedłu­
gim czasie odbędą sle w nim 
pierwsze występy.

Wzrosła też liczba ludzi ko 
rzystalacych z kulturalnego 
wypoczynku. Np. filmy wy­
świetlone w warszawskich ki­
nach oglądało w rogu ub. bli­
sko 10 min. widzów, tj. o mi­
lion wtęcel niż w roku 1952. 
W teatrach warszawskich, w 
których odbyło się w ciągu ca 
lego ub noku 39 premier, hy- 
lo na 3.727 przed-taWleniach 
ponad 2 min oaób. .Test to 1lcz 
ba o blisko 105 tys. większa 
niż liczba widzów w teatrach 
w roku 1952.

Rewolucyjna partia
narodu niemieckiego

Przed 35 laty przechodnie przemierzający Budapester 
Strassę w Berlinie byl| świadkami straszliwej I ohydnej 
zbrodni. Przed hotelem Eden stał wojskowy samochód. 
Nagle otwarty się szerokie' oszklone drzwi hotelu I kil­
ku opryszków odzianych w mundury gwardyjsklej dywizji 
strzeleckiej wypchnęło naprzód zakrwawionego mężczy. 
znę. Jeden z oprawców, huzar Runge, straszliwym ude­
rzeniem kolby obala katowanego mężczyznę na bruk. Pa­
dają strzały. Śnieg ułożony u krawężnika ulicy w pryzmy 
zmieszał się z krwią. W klika chwil potem znów wrzaski 
pijanych oficerów, znów strzały. Jakaś dziewczyna ze 
służby hotelowe) wbiega do holiu z przeraźliwym krzy­
kiem. Koleżanki podtrzymują ją. ..Nie, nie — opowiada 
ze zgrozą — nigdy tego nie zapomnę, nigdy w ż.yclul Jak 
tę biedną kobietę zwalono z nóg. jak ją wlec.zono P° 
ziemi...“

Była bowiem świadkiem zamordowania Róży Luksem, 
burg. Zamordowanym mężczyzną był Karol Llehknecht. 
Na piętrze hotelu Eden stał trzeci więzień z podniesio­
nymi rękami, zwrócony twarzą do ściany; stał, jak milio­
ny ludzi w Europie stało w korytarzach gmachów gerłapo 
w latach 1939—1945. Więzień ten nazywał sle Wilhelm 
Pieck. Jedynie Jemu udało się uratować.

Rzecz działa się 15 stycznia 1919 roku, a więc w kilka­
naście dni po założeniu Komunistycznej Partii Niemiec. 
Trzech więźniów hotelu Eden było przywódcami tej partii.

Dlaczego oprawcy nasłani przez niemieckich monopoli, 
stów | junkrów spieszyli się? Dlaczego Ich pomocnicy, 
prawicowi socjaliści z taka wściekłością podżegali do za­
mordowania przywódców Komunistycznej Partii? Już dwa 
dn| przed zamordowaniem Róży Luksemburg | Karola 
Liebknechta, centralny ergan SPD ,,Vorw3rts", zamieści! 
haniebny wiersz Artura Zicklera teł treści:

„Polegli setkami w jednvm szeregu proletariusze! Ale 
nie ma wśród nich Karolą, Róży | całe| kompaniil"

Mord przed hotelem Eden byt wyrazem nienawiści do 
klasy robotniczej, która nieugięcie prowadziła walkę prze­
ciwko wo|nle imperialistycznej. Mordując przywódców 
KPD imperialiści pragnęli osłabić partię, która na 
swych sztandarach wypisała hasło walki przeciwko gra. 
bleżczej, agresywnej wojnie. Karol I iebknecht był jedy­
nym posłem, który 2 grudnia 1914 roku głosował prze­
ciwko uchwaleniu kredytów wofennych dla cesarskiego 
rządu. On też w llstepadzle 1910 roku obwieszczaj w Ber. 
linie koniec wolny z tego sameoo balkonu, z którego 
1 sierpnia 1914 roku Wilhelm II obwieszczał początek 
wojny.

Róża Luksemburg była nie tytko wybitnym przywódcą 
niemieckiego ruchu robotniczego, ale przede wszystkim 
jedna z najwybitnielszych rostacl polskiego ruchu robot­
niczego; wraz z Julianem Marchlewskim rozpoczęła nie. 
przejednaną walkę przeciw caratowi, wspólnie z rosyjską 
klasą robotnicza, przeciwko nacjonallstyczno - burżuazylnej 
dywersji w polskim ruchu robotniczym, przeciwko PPS. 
Róża Luksemburg należała do kierownictwa SDKP1L. Gło. 
siła hasła: braterstwa ludu polskiego z ludem niemieckim 

(Dokończenie na 2 str.)

Z rozliczeń rocznych
w spółdzielniach produkcyjnych

Przed wyborami do Rady Najniższej ZSRR

Ludzie wielkiego Kraju Rad 
wysuwają kandydatów na członków 

Centralnej Komisji Wyborczej

Milionowe nakłady dzieł Lenina 
wydano w Polsce Ludowej

Na cześć II Zjazdu PZPR

POM -y województwa koszalińskiego 
pomyślnie realizują 

przedzjazdowe zobowiązania
O pomyślnej realizacji zobowiązań podjętych dla ucz- 

cz-nli II Zjazdu PZPR meldują załogi Państwowych 
Ośrodków Maszynowych w Wałczu. Miastku i Człuchowie

Andre Souąuiere 
uwodniony

PARYŻ. Aresztowany w sobotą 
po południu w Clermond-Ferrand 
sekretarz Federacji FPK w depar­
tamencie Sekwany, Andre Sou- 
quiere, osadzony następnie w 
więzieniu Fresne, został we wto­
rek po południu wypuszczony na 
wolnq stopę. Jak wiadomo, wła­
dze francuskie wysunęły przeciw­
ko Souquiere'owi oskarżenie o 
udział w rzekomym „spisku anty- 
rzgdowym". Uwolnienie Andre 
Souquiere - podkreśla „Huma- 
nite" - świadczy o niepowodze­
niu zakusów rzqdu. Na drodze do 
ponowienia tych zakusów stanq 
ludzie pracy i wszyscy patrioci.

Ludzie Czynu 
Zjazdowego

W trosce 
o ludzi pracy

BUSKO 7 TYSIĘCY 
IZB MIESZKALNYCH OTRZYMAŁ 

ŚWIAT PRACY 
WOJ. RZESZOWSKIEGO

W woj. rzeszowskim Dyrekcja 
Budowy Osiedli Robotniczych | 
przekazała w 1953 roku do użytku 
ludzi pracy dalszych 86 bloków 
mieszkalnych o łącznej liczbie , 
blisko 7 tysięcy Izb, z czego na| i 
więcej otrzymał Rzeszów oraz od 
budowujące się z ruin I zgliszcz 
Jasło.

Prócz tego wybudowano wiele 
obiektów socjalnych, kultural­
nych 1 Innych.



Milionowe nakłady dzieł Lenina

Andre Le Troąuer 
przewodniczącym 
francuskiego 
Zgromadzenia 
Narodowego

PARYŻ. W dniu 12 stycz­
nia pod przewodnictwem naj­
starszego wiekiem deputowa­
nego — komunisty Marcela 
Cachlna rozpoczęły się obrady 
francuskiego Zgromadzenia Na 
rodowego.

Otwierając sesję Zgroma­
dzenia 1954 roku, Marcel Ca- 
chln wygłosił przemówienie,

Po przemówieniu Cachlna 
rrzystąplono do wyborów prze 
wodnlczącego Zgromadzenia 
Narodowego.

W trzeciej turze głosowania 
Andre Le Troquer uzyskał 299 
głosów 1 tym samym został 
wybrany przewodniczącym 
Zgromadzenia Narodowego na 
rok 1954.

Konferencja czterech mini­
strów 6praw zagranicznych 
mająca się odbyć w Berlinie 
Je6t dowodem tego, że dzięki 
wytrwałym 1 pomyślnym wy­
siłkom ludzi miłujących pokój 
wzrosły 6zanse osłabienia na­
pięcia w stosunkach między­
narodowych. W rezultacie te­
go stało się również możliwe 
złagodzenie, a w koneekwen-

Sytuacja w Iranie
MOSKWA. Agencja TASS 

donosi z Teheranu:
Jak podaje Irański dziennik 

„Aram", w kołach wojsko­
wych Iranu wzrasta opozycja 
przeciwko antynarodowej poll 
tyce rządu premiera Zahedl. 
Ostatnio został utworzony ,,Ko 
mltet Opozycji Narodowej", 
składający się z oficerów prze 
ci wstawiających się polityce 
rządu.

(Dokończenie z 1 str.) 
ukazały się po raz pierwszy w 
Języku polskim. Należy do nich 
przede wszystkim XIV tom 
Dzieł, zawierający fundamental 
ną w zakresie filozofii pracę 
pt. „Materializm a empiriokry­
tycyzm".

Obecnie w związku ze zbli­
żającą się 30 rocznicą śmierci 
Lenina ukazało się na półkach 
księgarskich nakładem „Książ­
ki 1 Wiedzy" szereg nowowy­
danych dzieł Włodzimierza 
Iljlcza Lenina oraz prac poświę 
conych Jego życiu i działalno­
ści.

Z rozliczeń rocznych 
w spółdzielniach produkcyjnych

zakończeniu „Neues Deutsch- 
land" — w całej pełni popiera 
«'anowlsko rządu, który doma­
ga się, aby przedstawiciele 
Niemieckiej , Republiki Demo­
kratycznej 1 przedstawiciele 
Niemiec zachodnich dopusz­
czeni zostali do udziału w dy­
skusji nad problemem niemiec­
kim podczas spotkania mini­
strów spraw zagranicznych w 
Berlinie.

zmierzające do zapewnienia 
udziału przedstawicieli Repu­
bliki Federalnej oraz przedsta 
wlclell Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej w dyskusji 
nad problemem niemieckim 
na konferencji berlińskiej. Na 
swym posiedzeniu Prezydium 
Izby Ludowej postanowiło za­
proponować Bundestagowi nie 
mlecklemu, by przedstawicie­
le Niemieckiej Republiki Fede 
ralnej i Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej zwrócili się 
do berlińskie! konferencji mi­
nistrów spraw zagranicznych 
z prośbą, by przedstawiciele 
obu części Niemiec mogli 
wziąć udział w rozpatrywaniu 
na konferencji spraw związa­
nych z zawarciem traktatu po­
kojowego z Niemcami i przy­
wróceniem Jedności Niemiec.

Prezydium Izby Ludowej u- 
waża ponadto za rzecz szcze­
gólnie pożądaną, by nastąpiło 
wstępne spotkanie przedstawi­
cieli obu części Niemiec.

Jan Grudziński 
mianowany 
podsekretarzem sianu 
w Min. Przemysłu 
Drzewnego 
i Papierniczego

WARSZAWA. Prezes Ra- 
dy Ministrów mianował ob. 
Jana Grudzińskiego podsekre- 
tarzem stanu w Ministerstwie 
Przemyślu Drzewnego 1 Pa­
pierniczego.

BERLIN. Jak donosi agencja ADN, przewodniczący 
Izby Ludowej NRD Johannes Dleckmann wystosował do 
przewodniczącego Bundestagu zachodnio - niemieckiego 
pismo, które głosi m. In.:

cJi 1 usunięcie napięcia w 
naszei rozbitej ojczyźnie.

Naród niemiecki Je6t żywot­
nie zainteresowany przede 
wszystkim w tym, by konfe- 
rencla berlińska znacznie przy 
spieszyła rozwiązanie proble­
mu zawarcia traktatu poko­
jowego z Niemcami 1 przy­
wrócenia Niemcom Jedności 
na zasadach demokratycz­
nych 1 pokojowych.

Prezydium Izby Ludowej 
Niemieckiej Republiki Demo­
kratycznej szczegółowo prze­
dyskutowało na swym posie­
dzeniu zagadnienia związane 
ze zwołaniem berlińskiej kon­
ferencji ministrów spraw za­
granicznych f w szczególności 
powitało z zadowoleniem wy­
trwałe wysiłki rządu NRD,

BERLIN. Dziennik „Neues 
Deutschland" opublikował ko­
munikat o posiedzeniu komisji 
spraw zagranicznych Izby Lu­
dowe! NRD, które odbyło się 
w dniu 11 bm. Na posiedzeniu 
tym minister Spraw Zagranlcz 
nych Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej Lothar Bolz 
wygłosił referat o sytuacji mię 
dzynarodowej w przededniu 
zwołania konferencji mini­
strów spraw zagranicznych 
czterech mocarstw t o polity­
ce zagranicznej rządu NRD, 
której celem Jest doprowadze­
nie do Jak najszybszego żawar 
c!a traktatu pokojowego ze zje­
dnoczonymi, demokratycznymi, 
pokojowymi 1 suwerennymi 
N lemcaml.

Komisja spraw zagranicz­
nych Izby Ludowej — plsze w

Dalszy spadek 
stopy życiowej 

mas pracujących 
krajów 

kapitalistycznych

M. Gorkiego w obwodzie fer- 
gańsklm hucznymi oklaskami 
przyjęło wniosek Jednego z 
kołchoźników, by na członka 
Centralnej Komisji Wybor­
czej wysunąć kandydaturę 
chłopki O. JurdaszeweJ, zna­
nej mistrzyni wysokich plo­
nów i aktywne! społecznicy.

Uczestnicy wszystkich ze- 
brań i posiedzeń zwrócili się 
do Prezydium Rady Najwyż­
szej ZSRR z prośbą o zatwler 
dzenle wysuniętych przez nich 
kandydatów na członków Cen­
tralnej Komisji Wyborczej.

Zgodnie z „Ordynacją Wy- 
borczą do Rady Najwyższej 
ZSRR", Centralna Komisja 
Wyborcza składa sle z przed­
stawicieli organizacji zwlązko 
wych, organizacji spółdziel­
czych, organizacji partii ko­
munistycznej, organizacji mło 
dzieży, towarzystw kultural­
nych, technicznych 1 nauko­
wych oraz innych organizacji 
społecznych i zrzeszeń ludzi 
pracy. Jak również z przed­
stawicieli wyłonionych na ze­
braniach robotników, pracow­
ników umysłowych, chłopów, 
wojskowych.

W 6klad Centralnej Komi­
sji Wyborczej wchodzą: prze­
wodniczący, jego zastępca, 
sekretarz 1 24 członków. Cen­
tralna Komisja Wyborcza pod 
lega zatwierdzeniu przez Pre- 
zydlum Rady Najwyższej 
ZSRR najpóźniej 50 dni przed 
wyborami.

ABSOLWENCI SZKÓŁ 
W NIEMCZECH ZACHODNICH 

BEZ PRACY

BERLIN. Jak podaje agencja 
ADN, 305 tyalęcy młodych ludzi, 
ktOrzy na wiosnę 195« r. ukończą 
azkoly w północnej Nadrenii i 
Westfalii atara etę Jut o uzyska­
nie posad praktykantów. Jed­
nakie wiciu z nich nie otrzyma 
iadnej pracy, ponlewat — Jak po 
daje nadreńsko-westfalskl urząd 
pośrednictwa pracy w Duesaeldor 
fle — nalety oczekiwać tylko nie 
znacznej liczby pozad dla młodych 
robotników, w szczególności w 
przemyśle.

NOWA FALA BEZROBOCIA 
W NIEMCZECH ZACHODNICH

BERLIN. Jak donosi agencja 
ADN w Nadrenii 1 Zagłębiu Ruhry 
zwolniono znowu z pracy tyaiące 
robotników budowlanych I meta­
lowców, którzy powiększyli liczą­
cą Jut przeszło milion ludzi armię 
bezrobotnych w Niemczech za­
chodnich. Szczególnie katastrofal­
na Jest sytuacja robotników budo 
wlanych w Essen, gdzie wskutek 
przerwania robót w związku z 
mrozami w ostatnich dniach zwoi 
nlono z pracy Jeszcze przeszło 
4.500 osób.

WIEC PROTESTACYJNY 
W LONDYNIE PRZECIWKO 

PODWYŻCE CZYNSZÓW 
MIESZKANIOWYCH

LONDYN. Dnia 12 bm. Rada 
Związków Zawodowych dzielnicy 
Londynu Eallng zorganizowała 
wlec protestacyjny przeciwko rzą 
dowemu projektowi ustawy o 
podwytce czynszów mieszkanio­
wych. Deputowany do parlamen­
tu labourzysta Arthur Lewis 
stwierdził w swym przemówie­
niu, te w robotniczych dzielni­
cach Londynu Jest wiele domów 
nie nadających się całkowicie do 
zamieszkania. Jednakie właści­
ciele tych domów wynajmują 
mieszkania, pobierając wysoki 
czynsz. Kolejarz Tom Searle o- . 
świadczył, te w wyniku wytrwałej ' 
walki robotników rząd obiecał 
podnieść place kolejarzy o 4 szy- . 
lingi tygodniowo. Jednakie — do 
dał on — Jeśli zostanie uchwalo­
na ustawa o podniesieniu czyn- j 
szów mieszkaniowych, kolejarze ; 
będą musleli płacić za mieszka- i 
nie o 1,5 szylinga tygodniowo , 
wiece! nlt obecnie.

Obok wydanych jut prac 
Lenina i poświęconych Lenino- 
wi, czytelnik polski otrzyma w 
br. szereg nowych cennych po­
zycji. M. in. przewidziane jest 
wydanie 7 następnych tomów 
Dzieł a mianowicie: VIII, X, 
XI, XIII, XXVII, XXVIII, XXXI.

W bież, roku wznowione zo­
stanie również wydanie po­
szczególnych, wyczerpanych już 
prac Lenina.

Spośród pozycji poświęco­
nych życiu i działalności wodza 
Rewolucji Październikowej 
ukaże się w bież, roku m. in, 
książka pt. „Lenin w Polsce".

Posiedzenie komisji 
spraw zagranicznych 
Izby Ludowej NRD

Przed konferencją ministrów 
spraw zagranicznych czterech mocarstw 

Naród niemiecki jest żywotnie zainteresowany 
w przywróceniu Niemcom jedności 

na zasadach demokratycznych i pokojowych

(Dokończenie z 1 str.)
Robert Peta otrzymał w róz 

liczeniu rocznym 4010 kg zbo 
ża. około 12 q ziemniaków o- 
raz 4.200 złotych. Był zadowo 
lony. Toteż oświadczył na. ze­
braniu, że praca na gospodar­
stwie indywidualnym nie przy 
niosłaby mu takiego dochodu, 
Jak w spółdzielni, wycofuje 
swe podanie oraz przyrzeka, 
że n!e będzie szczędził sił, aby 
spółdzielnia Jeszcze bardziej 
rozwinęła swą gospodarkę 1 
wykonała te zadania, które 
przed wsią stawia IX Plenum 
partii.

Duży dochód uzyskała każ­
da z 10-clu rodzin spółdziel­
ców w Cecenowle. Oborowy 
Franciszek Dorżnlk sam wyprą 
cowal 639 dniówek obrachun­
kowych otrzymując: 4231 kg 
zboża, około 13 q ziemniaków, 
4473 złote.

Spółdzielnia w Cecenowle 
spłaciła wszystkie bieżące za­

dłużenia oraz wykonała obo­
wiązkowe dostawy dla państ­
wa.

Ustalając zadania na rok 
przyszły Jej członkowie posta­
nowili przede wszystkim 
wzmóc swe wysiłki nad dal­
szym zagospodarowaniem łąk. 
Poprzez Ich wapnowanie 1 na 
wożenie oraz stosowanie In­
nych zabiegów agrotechnicz­
nych będą uzyskiwać 50 — 60 
q dobrego siana z każdego ha. 
Pozwoli lm to zwiększyć pogło 
w;e bydła. Zwrócili się oni 
również do POM-u, aby udzie 
111 im większej niż dotychczas 
pomocy w okresie sianokosów, 
gdyż własnymi siłami nie mo­
gą podołać terminowemu sprzę 
towi siana.

Spółdzielnia postanowiła ró 
wnleż zwiększyć w rb. wydaj­
ność zbóż o dalsze 2 q, zaś o- 
kopowych o 20 q z ha w sto- 
sunku do p’anu flnansowo-go- 
SDodarczaco.

Oświadczenie FPK 
w sprawie wyboru 
przewodniczącego 
Zgromadzenia 
Narodowego

PARYŻ, Za kandydaturą 
Le Troquera głosowali rów­
nież deputowani komunistycz­
ni. Ogłoszone w związku z tym 
oświadczenie grupy parlamen­
tarnej partii komunistycznej 
stwierdza m. ln.:

Glosując na Le Troquera ko 
munlścl wykazali ponownie 
swą wolę stanowczej walki o 
triumf polityki Jedności działa 
nia z robotnikami — socjalista 
mi w celu uniemożliwienia ra­
tyfikacji układów zawartych w 
Bonn I Paryżu, walki o pokój 
w Indochinach, o zadośćuczy­
nienie postulatom mas pracu­
jących...

Rewolucyjna partia 
narodu niemieckiego 

(Dokończenie z 1 str.)
1 wspólnej walki przeciw niemieckim f polskim klasom 
wyzyskującym. W 1901 roku w broszurze pt. ..W obro­
nie narodowości" pisała: „Kogo mamy czynić odpowie­
dzialnym za gwałty germanizacyjne? Zwykle się mówi: 
Niemiec winien; Niemcy nas uciskają... ale czyż podobna 
zwalić winę na cały naród niemiecki?"

I wskazywała winowajcę: monopole I junklerstwo. z.a 
to dosięgła ją kula Imperialistycznych zbirów.

Zamordowano Liebknechta i Różę Luksemburg, gdyż 
głosili konieczność rozbicia aparatu państwowego imperia­
listów i przejęcia władzy przez lud, gdyż głosił, koniecz­
ność reformy rolnej uspołecznienia banków, wielkich za­
kładów przemysłowych, likwidacji koncernów I monopoli.

Zamordowano Ich, gdyż głosili hasła rewolucyjnego 
przymierza ze zwycięskim Krajem Rad; zamordowano ich 
za gorący Internacjonalizm. Zamordowano, gdyż dążyli 
do narodowego, politycznego, gospodarczego 1 kulturalne­
go rozkwitu narodu niemieckiego, rozkwitu, który można 
by zabezpieczyć w warunkach pokolu I przyjaźni z wszyst­
kim] narodami a zwłaszcza z narodami Kraju Rad 1 z na­
rodami sąsiadującymi, więc m. in. z rarodem polskim.

Od powstania KPD — 30 grudnia 1918, poprzez męczeń­
stwo Róży Luksemburg 1 Karola Liebknechta, poprzez 
walki w okresie republiki weimarskiej 1 zaciętą walkę 
przeciwko dyktaturze hitlerowskiej do dn| naszych, kie­
dy kontynuatorką KPD — Niemiecką Socjalistyczna Par­
tia Jedności w NRD 1 Komunistyczna Partia Niemiec 
w Trlzonll stoją na czele całego narodu w walce o Jedność 
1 pokój — biegnie nić dziejów awangardy niemieckiej kla­
sy robotniczej. Partia prowadziła masy rewolucyjnych 
robotników w strajku generalnym robotników berlińskich 
1 w walce zbrojnej w marcu 1919 roku, w walkach przeciw 
policyjnej prowokacji w rejonie Halle (marzec 1921). 
■w strajku generalnym w sierpniu 1923 roku, w powstaniu 
hambursklm 23 października 1923 roku. Ona niezłomnie 
walczyła przeciw faszystowskiej ofensywie reakcji. 
W okresie poprzedzającym objęcie władzy przez Hitlera, 
Jedynie ona kierowała akcją masową nrzeciw hitlerowskie­
mu niebezpieczeństwu, organizując wielkie strajk] we wrze­
śniu 1932 roku. Zdrada socjal • demokratycznych przy­
wódców, którzy odrzucali propozycje utworzenia Jednoli­
tego frontu 1 woleli paktować z reakcją, otwierając Hi­
tlerowi bramy wiodące do władzy, zniweczyła te wysiłki.

Na czele partii stał wówczas Ernest Thaelmann, uko­
chany przez masv robotnicze przywódca powstania ham- 
burskiego. On organizował robotników do samoobrony prze­
ciwko terrorowi hitlerowskich bojówek. Toteż hitlerowcy 
nienawidzili go. Po aresztowaniu w 1933 roku, nieludzko 
katowano go w wiezieniu. Ale nie złamało go 11 lat kaź- 
n| hitlerowskiej. Kiedy jesionią 1941 roku hitlerowcy 
stoją pod Moskwą, Leningradem 1 Rostowem, do celi 
Thaelmanna wchodzi gestapowiec i pyta z Ironicznym 
uśmiechem:

„No, cóż pan teraz powie? Związek Radziecki jest po­
konany! Armia Czerwona rozbita!"

Thaelmann odpowiada z siłą:
„Stalin skręci Hitlerowi kark",
W pamięci niemieckiej klasy robotnicze) f całego 

międzynarodowego ruchu robotniczego pozostanie Klara 
Zetkin, która nie ulękła się pogróżek hitlerowskich | w osta­
tnim przed rozpętaniem dzikiego terroru htmmlerow- 
sklego Reichstagu korzysta z przywileju przysługującego 
nalstarszemu wlekłem posłowi — otwiera 30 slerpnla 1932 
roku parlamentarną sesję. Z mielsca przewodniczącego 
parlamentu siwowłosa 75 letnia działaczka wygłasza pło­
mienne przemówienie w którym stwierdza:

„Nakazem chwili jest jednolity front wszystkich ludzi 
pracy przeciw faszyzmowi w celu zachowania siły 1 po­
tęgi organizacji wszystkich uciskanych i wyzyskiwanych 
a nawet fizycznego ich życia... Wszyscy zagrożeni, wszys. 
cy cierpiący — skupiajcie się w jednolitym froncie przeciw 
faszyzmowi 1 jego przedstawicielom w rządzie!"

W pamięci narodu niemieckiego zawsze pozostaną posta. 
cle Johna Scheera, Fiete Schulze, Edgara Andre, Christia­
na Heucka, Jenny Dettmera, Fritza Lux 1 tysięcy innych 
komunistów zamordowanych w gestapowskich każnlach.

Wszyscy oni cddall swoje życie za sprawę socjalizmu, 
w walce przeciwko hitlerowskiej barbarii, przeciwko krwio­
żerczemu Imperializmowi niemieckiemu. . Partia Thaelman. 
na mimo straszliwych strat przetrwała okres faszystow­
skiej dyktatury. Dziś jej kontynuatorka, Niemiecka So­
cjalistyczna Partia Jedności (SED), na czele zjednoczonej 
we wschodnich Niemczech klasy robotniczej, w sojuszu 
z pracującym chłopstwem utworzyła j kieruje pierwszym 
w historii Niemiec demokratycznych państwem — Niemie­
cką Republiką Demokratyczną. Jest to państwo, w któ­
rym zlikwidowano tzospodarcze podstawy władzy monopo­
li 1 Junkrów. NRD jest bazą walki narodu niemieckie­
go o pokój, o zjednoczenie demokratycznych Niemiec. Ona 
to otwarła nowy okres współżycia narodu niemieckiego 
z polskim, uznając nienaruszalność granicy na Odrze | Ny­
sie. współpracując 7 nami w dziedzinie gospodarki, rozwija­
jąc stosunki kulturalne.

Wprawdzie czołgi imperialistycznych mocarstw zachod- 
ńlch sprawiły, że w zachodnich Niemczech znów podnieśli 
głowy faszyści, wprawdzie obsiedli oni w Trlzonll apa­
rat państwowy 1 gospodarkę, wprawdzie Krupp znów rzn- 
dzl swymi zbrojowniami, wprawdzie generałowie hitle­
rowscy szykują plany nowego Wehrmachtu a Konrad Ade- 
nauer, przybierając pozy Hitlera, dufny w protekcje Wa­
szyngtonu głosi program nowe] agresji, odwetu, ujarz­
mienia przez Imperializm niemiecki narodów Europy Ale 
czyż można odwrócić bieg historii? Nie! Tak jak ńiespo- 
potoku UraWą CZapką zatrzymać biegu burzliwego górskiego

Przeciwko ciemnym siłom wojny, niewoli, barbarzyń­
stwa faszystowskiego występnie w Trlzonll Komunistyczna 
Partla Niemiec skupiając wokół siebie oostępowe patrio­
tyczne elementy narodu niemieckiego. W manifeście kle. 
rownfetwa KPD wvdanym w związku z 35-tą rocznicą po­
wstania partii czytamy; 4 q

„Komunistyczna Partla Niemiec wskazuje ludności Nie­
miec zachodnich realna drogo dn zjednoczenia otczvznv na 
zasadach demokratycznych. Partia nasza niesie odważnie 
i mężnie przed narodem sztandar suwerenności 1 niezawl. 
sMcl, deptany przez wielkich kapitalistów niemieckich. 
Kząd Adenauera narusza prawa | swobody demokratycz­
ne. Partia nasza d’lerżv mocno w swych rękach sztandar 
pr^w | swobód d<‘mokrn1 vc7nyrh“.

Wszystkie nnrędy cnłego świata wiedza, co oznaeza fa­
szyzm 1 lak wielki'’ znac’enle ma prowadzona pod kierow­
nictwem KPD | 5F D walka narodu niemieckiego przeciw, 
ko faszyzmowi Adenauera. W wa!ce tef naród niemiecki 
nie jest samotny. Jego słuszną sprawę popiera cały obóz 
pokoju, wszystkie narody.

(PM.)

Przed wyborami 
do Rady Najwyższej ZSRR

(Dokończenie z 1 str.)
Następnie sekretarz WCSPS 

— Nina Popowa zaproponowa 
ła, by z ramienia WCSPS wy 
sunlęto kandydaturę przewod­
niczącego WCSPS N. M. 
Szwemlka na członka Central­
nej Komisji Wyborczej. Wnlo 
6ek Popowej został przyjęty 
Jednomyślnie.

Ną posiedzeniu naukowców 
radzieckich — członków Pre­
zydium Akademii Nauk 
ZSRR, akademików, klerownl 
ków instytucji naukowych 
Moskwy przemawiał akade­
mik M. Dublnln. Zgłosił on 
kandydaturę prezesa Aka­
demii Nauk ZSRR A. Nlesmle 
Janowa na członka Centralnej 
Komisji Wyborczej. Zebrani 
gorąco zaaprobowali zgłoszo­
ną kandydaturę.

Moskiewska organizacja 
KPZR wysunęła N. Mlchajło- 
wa — sekretarza Komitetu 
Obwodowego KPZR. KC 
Wszechzwlązkowego Leninow­
skiego Komunistycznego Zwią­
zku Młodzieży zgłosił kandy­
daturę sekretarza KC Komsb- 
mołu — A. Szeleplna. Kandy­
datem lenlngradzklej organi­
zacji KPZR został F. Kozłow, 
I sekretarz Lenlngradzklego 
Obwodowego Komitetu KPZR. 
Biuro Kijowskiego Obwodowe 
go Komitetu Komunistycznej 
Partit Ukrainy zgłosiło kandy 
daturę sekretarza Komitetu 
Obwodowego — G. Griszkl.

Ponad 300 kołchoźników 
spółdzielni produkcyjnej im.



Dobro człowieku pracy— 
głównym celem naszej walki
Gdziekolwiek mieszkał czło 

wiek, gdziekolwiek trudził się 
w pocie czoła, a owoce Jego 
trudu przywłaszczał wyzyski­
wacz. tam żywe było pragnie­
nie wyrwania sle z pęt niewól 
nlctwa. Jak polepszyć warun­
ki życia, osiągnąć sprawiedli­
wość społeczną, uczynić czło. 
wieka wolnym i wszechstron­
nie* rozwiniętym? Myśl ta od 
wieków nurtowała ludzkość.

Dzle|e wydały wielu szla­
chetnych myślicieli, którzy na 
daremnie szukali sposobu o- 
wlągnlęcta teg0 celu Wymień­
my tu chociażby Morusa 1 
Campanellę, którzy tworzyli 
obrazy idealnych, a zarazem 
nierealnych ustrojów... Wspom 
nljmy utopijnych socjalistów 
— Saint - Simona, Fouriera. 
Owena,... Wysiłek ich był da­
remny. Szukali rozwiązania w 
ramach panujących ustrojów 
klasowych, nie znali bowiem 
praw rozwoju społecznego. 
Dopiero geniusz Karola Mark 
aa wykrył te prawa, wskazał, 
te kapitalizm zrodził klasę, 
która stanie ale Jego graba­
rzem, klasę, której misją Jest 
znieść raz na zawsze prywat­
ną własność środków produk­
cji I uczynić |e własnością ca 
lego społeczeństwa. Wskazał, 
że Jest to jedyna 1 nieunik­
niona droga do pełnego wy­
zwolenia człowieka, zbudowa­
nia ustroju szczęścia 1 do­
brobytu. I odtąd proletariat 
1 Jego rewolucyjne partie, 
w te| liczbie polskie rewolu­
cyjne partie, poprzedniczki 
PZPR — Wielki Proletariat. 
SDKP1L, KPP. PPR — mia­
ły wyraźny program walki o 
ustrój, którego celem Jest Jak 
najpełniejsze zaspokojenie ma 
terlalnych 1 duchowych po­
trzeb człowieka — o socja­
lizm.

A co Jest potrzebne, by ta­
ki ustrói stworzyć, bv rosła 
nieustannie stopa życiową sze­
rokich mas?

•— Władza mus] rfę znaleźć 
w rękach tych, którzy pracą 
swą tworzą dobrą materialne, 
którzy są właściwymi twórca­
mi historii — W rękach ludu 
pracującego.

— Nastąpić musi kolosalny, 
wciąż postępujący rozwój sil 
wytwórczych świadomie klero 
wany 1 podporządkowany czlo 
wiekowi pracy i Jemu służą, 
cy. Czy Jest to możliwe, kie­
dy władza Jest w rękach kla­
sy żyjącef z wyzysku, kiedy 
zysk jednostek oparty Jest na 
stałym zubożaniu szerokich 
mas ludności? Jest rzeczą o- 
czywletą, że w tych warun­
kach zmniejszają sle coraz 
bardziej możliwości nabywa­
nia towarów przez większość 
społeczeństwa. Coraz częściej 
następują kryzysy tzw. nad­
produkcji. a w ślad za tym 
siły wytwórcze nie tylko nie 
mogą sle rozwijać, a odwrot­
nie — muszą być hamowano.

Tylko | wyłącznie socjalizm 
ma nieograniczone możliwości 
rozwoju sił wytwórczych, two 
rzy milionom ludzi pracy real 
ne warunki stałej poprawy 
bytu.

Tylko w ustroju, w którym 
środki produkcji są własno­
ścią narodu. w którym interes 
Jednostki Jest Jednocześnie 
Interesem og'ółu, nieustannie 
wzrastają potrzeby ludzi pra­
cy, co z kolei staje się naka­
zem dla wzrostu sił wytwór­
czych. dla stosowania najwyż­
szej techniki.

Ustrój, który stworzyła 
Wielka Rewolucją Paździer­
nikową pierwszy w świecie 
dał dowód słuszności tej nau­
ki. Cała historią ZSRR od

salw armatnich w pamiętnym 
1917 roku do dnią dzisiejsze, 
go — to dzieje walki o dobro 
1 szczęście człowieka, o co­
raz szersze torowanie drogi 
podstawowemu ekonomiczne­
mu prawu socjalizmu: maksy­
malnego zaspokajania rosną, 
cych woląż potrzeb material­
nych 1 kulturalnych społe­
czeństwa poprzez nieprzerwa­
ny wzrost produkcji ną bazie 
najwyższej techniki.

Doświadczenia zwycięskie, 
go budownictwa ZSRR, który 
mimo zniszczeń wojennych o- 
slągnął czterdziestokrotny — 
w porównaniu z okresem 
przedrewolucyjnym — wzrost 
produkcji, który z jednego z 
najbardziej zacofanych kra­
jów stał się |edną z najwięk­
szych notę’’ przemysłowych 
w świecie, wskazują nam. cze 
go może dokonać naród wy­
zwolony z pęt gnllącego śwla 
ta Imperializmu. Ta wyższość 
ustroju socjalistycznego nad 
kapitalistycznym pozwala dziś 
Związkowi Radzieckiemu rea­
lizować gigantyczny program, 
zapewniający w ciągu kilku 
zaledwie lat obfitość wszel­
kich dóbr, niezbędnych dla 
zaispokotenlą materialnych i 
kulturalnych potrzeb społe­
czeństwa radzieckiego.

Nasza rewolucja zaczęła się 
w llpcu 1944 roku, Władzę 
ujęła w swe ręce klasa robot­
niczą w sojuszu z pracują­
cym chłopstwem. Lud pracu- 
|ący stał się gospodarzem kra 
Jtt. panem owoców swe| pra­
cy.

Po raz pierwszy w dzie­
jach naszej ojczyzny produk­
cja znalazła się pod świado­
mym kierownictwem 1 kontro, 
lą trias pracujących. Można 
było zorganizować gospodar­
kę planową, rozwijać Ją zgod­
nie z potrzebami wszystkich 
ludzi pracy.

Dla nas samych, dla całego 
społeczeństwa, w imię siły na­
szego ludowego państwa pro. 
duktiją fabryki 1 kopalnie, hu­
ty i cementownie. Dla sie­
bie samych, dla całego naro­
du pracują milionowe rzesze

robotników, inżynierów, pra­
cowników umysłowych w prze 
myślę 1 chłopów pracujących 
w rolnictwie. Do nas należą 
I nam służą bogactwa, które 
tworzymy. Zaspokajaniu po­
trzeb każdego z nas służy do­
chód narodowy, wzrastający 

coraz szyliszym tempie, 
dzięki potężnemu rozwojowi 
naszych sił wytwórczych. 
I dziś, gdy produkcja przemy 
słowa jest niemal czterokrot­
nie wyższa niż w roku 1938, 
a w przeliczeniu na Jednego 
mieszkańca niemal plęclokrot 
nie wyższa, gdy dzięki na­
szym wysiłkom t pomocy 
Związku Radzieckiego, oraz 
współpracy krajów demokra­
cji ludowej wysunęliśmy się 
na piąte miejsce w Europie, 
możemy dokonać nowego roz­
stawienia sił I środków. Może 
my podiąć program radykal­
nej walki o likwidacje nad. 
miernych dysproporcji w na­
szej gospodarce, o szybszy 
wzrost stopy życiowej ludzi 
pracy.

„Osiągnięty dzięki ofiarnej
I patriotycznej pracy polskie 
po ludu pracującego nozlom 
rozwoju sił wytwórczych i do­
tychczasowe wyniki goepodar 
cze uzyskane w okres'e czte­
rech lat planu sześcioletnie, 
go — głoszą tezy przedzjazdo- 
we — napawała słuszną dumą 
cały naród polski i pozwalają 
stwierdzić, że w ciągu następ­
nych dwu lat w pełni możli­
we |e°t urzeczywistnienie po. 
stawionego przez partię zada­
nia podniesienia poziomu ży­
ciowego mas pracujących".

W ten sposób troską o czło 
wleką pracy, którą jest tre­
ścią działania naszei partii I 
która przyświecała — rzecz 
Jasna — wszystkim jej poczy­
naniom, znajduje jeszcze peł. 
nlejsze odzwierciedlenie i sta­
je się widoczną nawet dla 
tych, którzy dawnlei nie ro­
zumieli naszej drogi.

Nasz program Jest jasny 1 
wyraźna Jest droga lego urze­
czywistnienia. Wskazało Ją 
IX Plenum w tezach na
II Zjazd. To w Imię coraz 
lepszego zaspokojenia potrzeb 
człowieka pracy Jeszcze bar­

dziej będziemy wzmacniać so 
Jusz robotniczo-chłopski. Wy 
korzystując poważne środki, 
jakie łoży państwo na wzrost 
produkcji rolniczej, rozwijać 
będziemy zarówno gospodar­
stwa spółdzielcze lak | gospo­
darstwa chłopów indywidual­
nych, wzmacniać będziemy 
kierowniczą rolę klasy robot­
nicze! w sojuszu robotniczo- 
chłopskim 1 regulującą rolę 
państwa w spójni gospodar­
czej między miastem a W6ią. 
Walczyć hędzlerrv o to. by 
więcej było produktów rol­
nych. niezbędnych dla lepsze 
go zaspokojenia potrzeb lud­
ności miejskiej I zaopatrze­
nia przemysłu w surowce. 
Walczyć będziemy o podnie­
sienie produkcji artykułów po 
wszechnego spożycia, w Imię 
tego, by lepiej mógł,żyć czło 
wiek pracy.

I w imię tego samego celu 
rozwijać będziemy nadal prze 
mysł ciężki — fundament pod 
dalszy rozwói naszego rolni­
ctwa, pod dalszy rozwój pro­
dukcji lekkiego przemysłu, 
pod dalszy, stały wzrest nasze 
go dobrobytu.

Przed nami otwiera się 
wspaniała perspektywą dalsze 
go rozwoju. Ale wiemy, że 
rozwój tan nie nastąpi auto­
matycznie. „Szybsze podnie­
sienie stopy Życiowej — uczy 
towarzysz Bierut — trzeba 
wywalczyć 1 wypracować".

Rozumie to przede wszyst­
kim klasa robotnicza, rozu­
mie to pracujące chłopstwo, 
rozumieją to miliony patrio­
tów polskich. Świadomość 
tego przeoblekają w piękny 
czyn przedzjazdowy, poprzez 
który dają wyraz swej miło­
ści do partii, swej miłości 
do Ojczyzny. I o pierwszych 
wynikach te| ogólnonarodo­
wej batalii o conaz lepsze za­
spokajanie potrzeb ludzi pra­
cy, które jest prawem nasze­
go życia, zameldują ewej prze 
wodnlczoe. Polskiej Zjedno­
czonej Partii Robotniczej Już 
na II jej ZJeźdzle.

B. TRÓNSKI

KOMUNIKAT
Uchwałą Sekretariatu KC PZPR Instytut Ksztal 

cenią Kadr Naukowych przy KC PZPR przemiano­
wany został na Instytut Nauk Społecznych przy KC 
PZPR.
i Dyrekcja Instytutu Nauk Społecznych przy KC 
* PZPR podaje do wiadomości członków partii, te 

rozpoczynają się zapiey kandydatów na aspiranturę.
Nauka na aspiranturze trwa 3 lata. Przed rozpoczę­

ciem aspirantury odbędzie się 6-mieslęczny kurs przy, 
gotowawczy.

W Instytucie czynne są następujące katedry:
1. Katedra Historii KPZR
2. Katedra Historii Polski
3. Katedra Historii Powszechnej
4. Katedrą Ekonomii Politycznej
5. Katedrą Materializmu Dialektycznego 1 Histo­

rycznego
6. Katedra Historii Filozofii 1 Myśli Społecznej
7. Katedra Teorii Państwa I Prawa.
Kandydaci przyjmowani są ną jedną z wymienionych 

katedr. Program INS przewiduje studia w zakresie kan­
dydackiego minimum wg specjalności, złożenie egzami­
nów. napisanie 1 obronę rozprawy dla uzyskania stopnia 
kandydata nauk.

O Kandydaci powinni odpowiadać następującym wa. 
" runkom:

1. Czteroletni staż partyjny.
Mogą również ubiegać się o przyjęcie towarzysze 
z mniejszym stażem partyjnym, o Ile posiadają kil­
kuletni staż odpowiedzialnej pracy w Związku Mło­
dzieży Polskiej.

2. Ukończone wyższe wykształcenie w zakresie nauk 
humanistycznych, ekonomicznych, prawniczych lub 
przyrodniczych ze stopniem magistra.

3. Zainteresowania naukowe 1 chęć poświęcenia się 
pracy naukowej.

4. Wiek od lat 25—40.
Kandydaci ubiegający się o przyjęcie do Instytutu 

Nauk Społecznych winni przesłać w terminie do 
15. III. br. na adres INS, Komisją Przyjęć, Warszawa, 
ul. Chopina 1. następujące dokumenty:

1. Podanie o przyjęcie z wyszczególnieniem katedry.
2. Szczegółowy życiorys z uwzględnieniem kierunku 

zainteresowań, zakresu wiadomości, ewentualnie 
wykaz prac naukowych, publikacji, dane dotych­
czasowej pracy partyjnei 1 społecznej.

3. Odpis dyplomu.
4. Opinia odpowiedniej Instancji partyjnej.
5. Zaświadczenie o stanie zdrowia.
Warunkiem przyjęcia do Instytutu Jest złożenie egza­

minu wstępnego, do którego kandydaci przygotowują się 
na kursie przygotowawczym INS. Słuchacze będą mieli 
zapewniony Internat (bez rodzin) oraz utrzymanie 1 sty­
pendium (uwzględniające również członków rodziny, o He 
są na utrzymaniu aspiranta).

Dla lepszego zaspokojenia potrzeb ludności 
szybciej rozwijać produkcję 

przemysłu terenowego
nionych w zakładach przemysłu 
terenowego na niedostateczne 
warunki higieniczno-sanitarne z 
wykorzystaniem funduszy na 
Bhp zaledwie w 72,2 proc.T

Te poważne zaniedbania na­
szego przemysłu terenowego na­
kładają nań obowiqzek szybkie­
go ich zlikwidowania. Nowe za­
dania, stojqce nie tylko przed 
przemysłem terenowym woj. ko­
szalińskiego, ale i wszystkich wo­
jewództw, sprecyzował w drugim 
dniu obrad dyr. gen. Minister­
stwa Przem. Drobnego i Rzemio­
sła, tow. Zelicki.

Tak więc w woj. koszalińskim, 
zielonogórskim i olsztyńskim pro­
dukcja przemysłowa ma wzrosnąć 
w 1954 roku od 132 -p 135 proc, 
podczas gdy np. w woj. wrocław­
skim czy bydgoskim od 10 - 11 
proc. Cyfry te obrazujq wyraźnie, 
że tam gdzie przemysł terenowy 
nie nadqża za potrzebami, gdzie 
słabo zaopatruje ludność w arty­
kuły konsumcyjne, tempo wzrostu 
produkcji musi być kilka, a na­
wet kilkanaście razy szybsze, niż 
tam, gdzie przemysł terenowy 
dobrze spełnia swe zadania.

Chodzi jednak nie tylko o ilo­
ściowy wzrost produkcji. W za­
kładach przemysłu terenowego 
potrzebny jest szybki jakościowy 
przełom w pracy. Pożqdane jest 
zwłaszcza maksymalne wykorzy­
stanie do produkcji miejsccwyeh 
zasobów surowcowych i odpa­
dów użytkowych. Konieczne jest 
wzbogacenie asortymentów, przy 
pełnym wykorzystaniu istniejących

rezerw produkcyjnych I podnie­
sieniu jakości produkcji.

Plan roczny na 1954 rok kształ­
tuje się różnie we wszystkich wo­
jewództwach. Wynika to zarówno 
z właściwości danego terenu, 
jak i stopnia nasycenia rynku pro 
duktami wytwarzanymi już przez 
przemysł terenowy. Wspólnq ce­
chą wszystkich planów jest jed­
nak to, że sq one opracowane 
zgodnie z miejscowymi potrzeba­
mi.

Stąd potrzeba maksymalnej po­
mocy ze strony rad narodowych, 
przede wszystkim zaś ze strony 
wydziałów przemysłu dla woj. za 
rzqdów przemysłu terenowego w 
realizacji nowych i trudnych za­
dań, skąd konieczność wzmoże­
nia aktywności samych zarządów 
przemysłu terenowego - chodzi 
tu głównie o znalezienie środków, 
zabezpieczających wykonanie pro 
dukcji planowanej terenowo, gdyż 
za wykonanie produkcji planowa­
nej centralnie surowce i materia­
ły są przewidziane odgórnie.

Jak zrealizować tę część planu? 
Nad tym zastanawiali się na na­
radzie towarzysze z woj. zarzą­
dów z Poznania, Łodzi, Byd­
goszczy i innych, biorąc głównie 
pod uwagę zasoby surowcowe 
już istniejące, jak i możliwości 
ich zwiększenia. Ponadto zastana­
wiali się oni, w jaki realny spo­
sób maksymalnie zwiększyć pro­
dukcję nowych asortymentów. 
I tak np. podczas, gdy krakowski 
zarząd przemysłu teronewego za­
planował 17 nowych asortymen­
tów, rzeszowski 32, to wrocławski

i białostocki po 70, a łódzki oko­
ło 100.

Tow. Zelicki zwrócił również 
uwagę na konieczność oszczędnej 
gospodarki drewnem.

Większość zakładów będzie 
musiała rytmicznie realizować 
plany produkcyjne, mimo braku 
odpowiednich normatywów mate­
riałowych. Niedobór drewna wy 
stępuje bowiem w bież, roku nie 
tylko w przemyśle terenowym, ale 
i kluczowym, po pierwsze dlate­
go, że na skutek rabunkowej go­
spodarki okupanta lasy nasze zo­
stały znacznie przerzedzone, po 
drugie - zapotrzebowanie na 
drewno jest większe niż możliwość 
cięcia lasów bez uszczerbku dla 
dalszej gospodarki drewnem.

Wypływa stąd konieczność za­
stępowania drewna w niektórych 
wypadkach innymi materiałami; 
dotyczy to głównie opakowań, 
jak np. skrzynie drewniane, a po­
nadto produkcji mebli; należy 
produkować meble ze szkłem, 
zwłaszcza komplety kuchenne, 
oraz w większym niż dotychczas 
stopniu, wykorzystywać płyty spil- 
śnione. Wykorzystując te rezerwy 
można będzie pokonać trudności 
i plcny produkcji drzewnej wyko­
nać.

W przemyśle terenowym musi 
się dokonać szybki przełom na 
odcinku jakości produkcji. Niedo­
stateczna jakość produkcji powo­
duje bowiem gromadzenie się re­
manentów nie rnajdulących zby­
tu na rynku. Nie może być wy­
padków oddawania do magazy­
nów, jako produkcji gotowej, nie

pomalowanych mebli, zbrakowa- 
nych wyrobów skórzanych, galan­
terii drzewnej itp.

Dla lepszego rozeznania po­
trzeb miejscowej ludności w za­
kresie zwiększenia ilości artyku­
łów konsumcyjnych niezbędne jest 
ścisłe powiązanie się producenta 
z dystrybutorem z jednej, a kon­
sumentem z drugiej strony. W 
tym celu powinny się odbywać 
wspólne narady z przedstawicie­
lami handlu uspołecznionego, 
którzy przekazywali by zakładom 
przemysłu terenowego życzenia 
konsumentów i pomagali w zna­
lezieniu środków zmierzających 
do ich spełnienia.

Ze sprawą lepszego obsłużenia 
konsumenta wiąże się również 
dalszy rozwój punktów usługo­
wych. W bieżącym roku przemysł 
terenowy będzie musiał nadrobić 
to, co zostało zaniedbane w la­
tach ubiegłych.• * •

Ogólnokrajowa narada prze­
mysłu terenowego nakreśliła sze­
roki plan działania. Zwróciła 
uwagę WZPT w Koszalinie na 
stojące przed nim zwiększona w 
stosunku do innych województw 
zadania, dla realizacji których po 
trzebny będzie maksymalny wysi­
łek wszystkich pracowników 
WZPT, jak i zakładów, przedsię­
biorstw.

Brakiem narady było to, że dy­
skutujący słabo wiązali swoje 
praktyczne zadania z zadaniami 
politycznymi. Nie wskazywali np. 
dróg umacniania i pogłębiania 
sojuszu robotniczo-chłopskiego w 
świetle uchwał IX Plenum KC 
partii, nie podkreślali decydują­
ce! roli organizacji partyjnych, 
jeśli chodzi o mobilizację załóg 
do pełnel reallzacli wskazań na­
szej partii, za mało również mó­
wiono o wspólzawodni'tw:e — 
tej socjalistycznej metodzie wy­
chowywania kadr.

n. ii

NIE przypadkiem ogólnokrajo­
wa narada aktywu prze­
mysłu terenowego odbyła 

się w dniach 11 i 12 grudnia w 
Koszalinie. Nasze województwo 
odstaje bowiem od innych woje­
wództw kraju, zarówno pod wzglę 
dem rozwoju przemysłu terenowe 
go jak i zaspokajania potrzeb 
miejscowej ludności przez ten 
przemysł. Wymiana doświadczeń 
i wskazanie dróg poprawienia 
stylu pracy było więc kierowni­
ctwu Woj. Zakł. Przem. Teren, w 
Koszalinie bardzo potrzebne.

W IV kwartale ub. roku, 
zwłaszcza po IX Plenum KC partii, 
nasz przemysł terenowy uczynił 
duży wysiłek w kierunku nad­
robienia niektórych zaległości. 
O ile jednak notujemy pewne 
osiągnięcia w zakresie wzbogacę 
nia asortymentów i dalszego wy­
korzystania odpadów przemysłu 
kluczowego, o tyle tempa wzrostu 
produkcji naszych zakładów prze­
mysłu terenowego nie możemy 
uznać za dostatecznie szybkie. 
Nie możemy się również poąodzić 
z faktem całkowitego zaniedba­
nia modernizacji parku maszyno­
wego, ze złą jakością produkcji, 
zwłaszcza w branży skórzanej i 
drzewnej, niewykorzystaniem fun­
duszy na bezpieczeństwo i higie­
nę nracy itp.

Jak bowiem pogodzić takie 
snrawy, iak ciągłe narzekanie na 
zbyt niskie w stosunku do nało­
żonych planów zdolności produk­
cyjne zakładów i dłuąotrwołe za­
niedbania na odcinku przepro- 
v -idzanh remontów kapitalnych! 
Dla przykładu podajemy, że Bia- 
Inaardzkie ZPT, Wytwórnia 
Skrzyń w Człuchowie, Koszaliń­
skie Powiatowe ZPT w Sianowie 
nie przeprowadziły w ub. roku 
kapltalneao remontu ani jednego 
ZTlanowanego cblcktu. a draw­
skie, słuosk'0 i wałeckie zakła­
dy przemysłu te-enowego- wyko- 
rgłv le tzlko w części. Jak pogo­
dzić skargi pracowników, zatrud-



Na ulicach Koszalina

PROGRAM I
16 styczeń 1934 (sobota) 

wiadomości 5.03, 6 00, 7.00, 7.53 
12 04, 10.00 , 20-00, 23.00.

5 10 Aud. dla wsi. 5 20 Konc. 
6.10 Mozaika muzyczna. 6 50 
Glmn. 7 20 Muz. 7.50 Kalend. 8.00 
Konc. 9.00 Dla klas VI słuch, pt. 
„Zawód Jest najlepszy". 9.30 
Konc. solistów. 1105 Dla klas III
— IV aud. slow.-muz. pt. „O ko­
tłach 1 talerzach potrzebnych w 
orkiestrze". 11.25 Muz. 1 aktualno­
ści. 12.15 ,.Na swojską nutę". 12.45 
Aud. dla wsi. 13 00 Konc. 13.40 
Utwory skrzypcowe. 15 30 Dla 
dzieci aud. słow.-muz. pt. „Samo­
chód czeka — jedzlemy nagrywać 
pleśni ludowe". 16.10 „Co przyno­
szą nowe problemy". 16.20 Konc. 
rozrywk. 17.00 „Z życia ZSRR". 
17.30 „Słuchacze plażą". 17 35 „Po 
pularne pieśni radź. 18.00 Mikro­
fonem po kraju. 13.15 Konc. 18 43 
Aud. literacka. 19.05 „Na muzycz­
nej fali". 19 33 Korespondenci 
sportowi donoszą. 19.45 Aud. dla 
wsi. 20.28 Wlad. sport. 20 45 Muz. 
taneczna 21.25 Nowości poetyckie
— wiersze Anny Kamieńskiej, 
21.45 Konc. 22.25 Muz. dla wszyst­
kich. 23.10 Muz. taneczna.

zwrócą na młodzież większą 
uwagę, to przodowników pra­
cy będzie coraz więcej, coraz 
lepsza będzie rytmiczność i 
Jakość produkcji, o którą 
od wielu miesięcy usilnie stara 
my e’o.

JAN MASIUK
Korespondent „Głosu"

Komunikat
W dniu 17.1.1954 r. o godz. 10-ej 

•ł Koszalinie w sali przy ul. Jana 
7. Kolna 7a odbędzie się plenarne 
lOSledzenle Zarządu Okręgu 

ZBoWiD.

Trzy dni te 
mu pisaliśmy, 
że komitety blo 
kowe, przedsię­
biorstwa pro­
dukcyjne i han­
dlowe oraz in­
stytucje i urzę­
dy nada) lekce­
ważą bezpie­
czeństwo prze­
chodniów, nte 
uprzątając śnie­
gu przed zajmo 
wanymi sklepa 
mi, budynkami 
i placami.

Oto przykład 
niebezpiecznej 

lodowel na­
wierzchni chód 
nika u). Dzier­
żyńskiego. Ta­
ki upadek koń­
czy się niejedno 
krotnie złama­
niem nogi lub 
ręki.

Prez. MRN w 
Koszalinie win­
no jak najszyb 
ciel przystąpić 
do usprawnie­
nia odśnieżania 
ulic Koszalina.

(oz)

mlennle poprawiać styl pracy. 
Potrzebna Jest zwłaszcza po­
moc ze strony majstrów i kon­
trolerów technicznych, a także 
realizacja hasła niewypusz 
czanla braków przez cały cykl 
produkcyjny.

Największy nawet wysiłek 
stolarza montanowego nie przy 
niesie rezultatów, jeśli otrzy­
mywać on będzie w dalszym 
ciągu tak dużą Jak dotychczas 
ilość zbrakowamych elementów 
z maszynowni. Aby zmniejszyć 
ilość napływających na mon­
taż elementów o złej Jakości 
potrzebna fest lepsza kontrola 
mlędzyoperacyjna, która by 
takie elementy natychmiast od 
syłała do poprawy.

Byłoby dobrze, gdyby wszy­
scy kontrolerzy techniczni 
przeprowadzali z pracownika­
mi w działach krótkie, ale czę­
ste pogadanki na tematy zwią­
zane z systematycznym podno­
szeniem lakoścf mebli. Tak po 
stąpił na przykład tow. Pawll 
kowskl. który w rozmowach z 
młodzieżą wskazywał |e| na u- 
lemne skutki brakoróbstwa. Z 
wypowiedzi zetempowców wy­
nika. że zrozumieli oni poll- 
tyczne znaczenie tego zaga­
dnienia. f że będą się starali 
produkować lepiej.

W naszym 7akładz'/» mło­
dzieży Jest dużo. Wyrośli 
wśród niel tacy znani przodow 
nlcy pracy, lak: Stefan Pieri 
kowskl. Jan Kogut, Krystyna 
Wróbel. Feliks Adamiec 1 In­
ni. Ale młodzież nasza nie za­
wsze otaczana Jest ze 6trony 
dyrekcji należytą opieką. Je­
śli kierownictwo zakładu 1 pod 
stawowa organizacja partyjna

W sobotę, dnia 16 stycznia 
t łzpoczyna swą artystyczną cizia- 
; llnoić BAŁTYCKI TEATR DRAMA 
iYCZNY w Koszalinie.

O godz. 19 w sali teatralnej 
Wojewódzkiego Domu Kultury w 
l oszallnie przy ul. Zwycięstwa, 
c dbędzie się inauguracyjno pre 
l iiera na której ujrzymy

„ŚLUBY PANIEŃSKIE" 
Aleksandra Fredry w reżyserii 
I IENY GÓRSKIEJ. Bilety w przed 
r zrzedaży, można nabywać w 
. Orbisie" a w dniu przedstawię- 
t ia w kasie teatru od godz. 
'.5 - 19.

Realizując wskazania IX Ple 
num KC PZPR w zakresie 
podniesienia Jakości produkcji 
mebli, załoga Słupskiej Far 
bryki Mebli podjęła w wielu 
dziełach apel Wiktora Saja — 
..Ja nie wypuszczę braku".

Inicjatorami współzawodni­
ctwa lakośclowego są brygady 
młodzieżowe. M. |n. Jako 
pierwsze przystąpiły do współ­
zawodnictwa o bezbrakową 
produkcję brygady im. Janką 
Krasickiego 1 Olega Koszewo- 
ia.

W brygadzie Im. Olega Ko- 
szewoja — pracującej na mon­
tażu — dobry przykład daje 
brygadzista Feliks Adamiec 
oraz członkowie brygady: Emil 
Kołtunlak. Stefan Telega 1 in­
ni. Starają 61ę lm dorównać po 
zostali pracownicy.

Aby w peln! zrealizować 
hasło — „nie wypuścimy bra­
ków". trzeba codziennie su-

Inauguracyjna 
premiera 

Bałtyckiego 
Teatru

Dramatycznego

Konieczna 
i celowa 
narada

W dniu 13 bm. w auli Zasadni­
czej Szkoły Metalowo-Budowla- 
nej w Koszalinie odbyło się spot­
kanie konsumentów i sprzedaw­
ców miejskiego handlu uspołecz­
nionego. Na naradę przybyło wie­
lu mieszkańców miasta, sklepo­
wych, dyrektorzy MHD i PSS, 
przedstawiciele partii i organiza­
cji masowych. O konieczności i 
celowości przeprowadzonej nara­
dy świadczy fakt, że przybyło na 
nią około 400 osób.

Obszerny artykuł na ten temat 
zamieścimy w numerze jutrzej­
szym.

„Ja nie wypuszczę braku"

Młodzież SFM podnosi jakość 
produkcji mebli

BORYS POLEWOJ (Ode. 5)

My, ludzie radzieccy
Rano chciałam uprzedzić naszych, że schwytano zestrzelo­
nego nad miastem radzieckiego asa, ale nie zdążyłam: przed 
dom zajechało auto. Siedział w nim sam major. „Otrzyma­
liśmy rozkaz, aby za wszelką cenę wydobyć z Jeńca Informa 
cje o lotnictwie. Są dane, że Jest on z tych nowych formacji, 
które niedawno tu przyleciały. Frauleln Ema, pani musi po­
mówić z tym przeklętym bolszewikiem. Niech mu pani mówi, 
co panj chce, tylko proszę wyciągnąć z niego, ile się da. 
My panią ozłoclmyl Słowo honoru, pani dostanie za to że­
lazny krzyż!"

Nigdy Jeszcze nlie widziałam tego wyrachowanego karie­
rowicza 1 zimnego kata w stanie takiego podniecenia. We 
wzburzeniu wygadał się, że do Charkowa przyleciał z Ich 
kwatery głównej generał lotnictwa, który za wszelka cenę 
musi mleć te informacje. Nie miałam wyboru. Zresztą roz­
mowa z lotnikiem w cztery oczy była nawet korzystna dla 
sprawy. Można go było uprzedzić. Ale przypomniałam sobie 
Jego spojrzenie, 1 mnie, przyzwyczajoną do życia pod usta­
wiczną groźbą śmierci, ogarnął strach — właśnie strach — 
przed wejściem do Jego celi. Wyobrażacie sobie, kim byłam 
w Jego oczach!

Ale przezwyciężyłam się i weszłam, a kiedy drzwi zatrza­
snęły się za mną, podeszłam nawet do niego. Ód nocy Jeszcze 
bardziej sczerniał 1 wychudł, oczy Jego zrobiły się Jeszcze 
większe. Przywitał mnie tym samym, pełnym pogardy spo|- 
rzenlem. Odniosłam nawet wrażenie, żc się wzdrygnął, kiedy 
się do niego zbliżyłam.

— Jak się C7ujecle? Czy był u was lekarz? — spytałam, 
aby Jakoś nawiązać rozmowę.

— Sami nic nie wskórał!, to teraz szczują na mnie nie­
miecką wyżlicę — uśmiechnął się zjadliwie.

Krew uderzyła ml do twarzy. N1e mogłam stę opanować, 
muslałam wtedy mieć łzy w oczach. Jego głos był cichy — 
widocznie ranny bardzo osłabł przez tę noc — ale brzmią! tak 
samo twardo | bezlitośnie.

— Czemu się rumienisz? Takie dziewki Jak ty nie powin­
ny się Już rumienić! Ale poczekaj, dostaniesz się Jeszcze 
w nasze ręce, my cl jeszcze pokażemy!

Z największym wysiłkiem opanowałam się, żeby nie runąć 
przed nim na kolana 1 nie opowiedzieć mu całej prawdy, tak 
ciężkie były te obelgi w Jego ustach. Ale on mówił dalej, 
wciąż podnosząc głos:

— Myślisz, że się wycofasz razem z faszystami 1 ucleknlesz 
od nas? Dogonimy clę! W samym Berlinie clę znajdzlemy! 
Nigdzie od nas nie ucieknlesz 1 nigdzie się nie ukryjesz!

I zaśmiał się. To nie był nerwowy śmiech, nie, ten czło­
wiek prawdopodobnie w ogóle nie posiadał nerwów. Śmiał 
się złowieszczo, triumfująco, Jak gdyby nie leżał cały oban­
dażowany, umierający w katowni wroga, ale stał Jako zwy­
cięzca w Berlinie, sprawując sąd 1 zemstę. I wtedy przysko­
czyłam do niego 1 zaczęłam szeptać, zapominając o wszel­
kiej ostrożności.

— Oni nic nie wiedzą. Chcą się od was dowiedzieć o Ja­
kichś nowych Jednostkach lotniczych. Tutal straszna panika... 
Oni się boją, śmiertelnie się boją. Nie mówcie lm ani słowa! 
Szczególnie strzeżcie się tego wczorajszego rudego majora. 
To straszny człowiek!

Żachnął się w pierwszej chwili | słuchał ze zdziwieniem.
— Tak... — odezwał się 1 powtórzył Jeszcze raz: — T-a-a-k! 

— Oczy mu trochę złagodniały, ale patrzyły bystro 1 badaw­
czo. — Ta-ak! Zdarza się... — Uśmiechnął się Już bez złości 
i nagle, mrugnąwszy do mnie, zaczął krzyczeć na cały głos: 
—- Precz, ty dziewko! Nic cl niw powiem! Ani tobie, ani 
twoim panom! Nie wyciągniecie ze mnie ani słowa!

(Ciąg dalszy nastąpi)

Zawody narciarskie w Swierdlowskn
We wtorek 12 bm. w dru­

gim dniu międzynarodowych 
zawodów narciarskich w Gó. 
rach Uktusskich pod Swlerd- 
łowsklem rozegrano bieg na 
15 km z udziałem zawodni 
ków Finlandii. Polski, CSR 
1 Związku Radzieckiego.

Podobnie lak w niedziel­
nym biegu ną 30 km walka 
rozegrała sle między biega­
czem radzieckim Kuzlnem 1 
Finem Salo. Tym razem, zwy 
clęzcą został Salo, który wy­
przedził Kuzina na mecie 
o 12 sekund.

Po pierwszych 5 km bieg 
prowadził zawodnik radziecki 
Mlzlukrajew. którv nrzeblegi 
ten dystans w 16:08 min 
Na 10 km na czo’o wyszedł 
Kołczln (33:07 min). wyprze 
dzając o sekundy Salo i Ku­
zina. Losy biegu rozstrzygnę 
ły się na ostatnich 5 km. Na 
finiszu najlepszy okazał się 
Salo, który uzyskaj czas 
49:27 min. Dwa następne 
miejsca zajęli biegacze ra­
dzieccy Knz'n — 49:39 | Koł­
czln — 49:51. Czwarty był 
Fin Hąkullnen 50:05, a pią­

ty Terentjew (ZSRR) — 50:32.
W biegu tym zawodnicy 

polscy, podobnie lak w po­
przedniej konkurencji na 30 
kilometrów — w/padlt bardzo 
słabo. Wśród 67 startują­
cych biegacze polscy zajęli 
końcowe miejsca. Krzeptow. 
sk| był 56-ty. Kwapień — 57, 
Rublś — 59, a Styrczula 
- 62.

KOSZALIN — „Nowa HuU" — 
„Strajk w Szanghaju".

Seanse godz 18, 18 I 20,15.
„Młoda Gwardia’*—Rokossowo — 

„Noe majowa". *.
Seans godz. 10.
SŁUPSK — „Polonia” — 

„Trójka trefl".
Seanse godz. 16. 18 1 20.
SŁAWNO — „Sława" — 

„O 6-teJ wieczorem po wojnie".
Seans godz. 1*.
DARŁOWO —- „Bajka” —

„Młode serca".
Seans godz. 19.

Przed niedzielnym 
spotkaniem 
o wejście do II ligi

Jak Już podawaliśmy, w nad 
chodzącą niedzielę 17 bm. 
pięściarze koszalińskiej Spójni 
rozegrają swój pierwszy mecz 
o wejście do II ligi. Przeciwni 
kłem koszallnlan będzie dobry 
zespół kallsklei Stall, toteż 
spotkanie zapowiada się Inte­
resująco 1'powinno dostarczyć 
zwolennikom boksu niemało e- 
moclf.

Spójnia nie ujawniła dotąd 
składu Imiennego swej „dzle- 
slątki", w każdym bądź razie 
możemy poinformować na­
szych czytelników, że plęśclar 
rze drużyny koszalińskie! lin 
tensywnle przygotowują się do 
niedzielnego występu. Druży­
na koszalińska została ostatnio 
poważnie wzmocniona l nie­
wątpliwie dołoży wszelkich 
starań, aby odegrać Jak naj­
większą rolę w walce o II 11- 
gę.

Przedsprzedaż biletów pro­
wadzi sklep artykułów sporto­
wych przy ul- Zwycięstwa. Dal 
sze szczegóły jutro.

Szermierze 
wyjechali 
do Wiednia

13 bm. w godzinach wieczór' 
nych wyjechała do Wiednia na 
mecz Polska - Austria reprezen< 
facja szermiercza Polski.

W skład drużyny wchodzą za< 
wodniczki - Nawrocka I Włodart 
czyk oraz zawodnicy — Zabłocki, 
Przeździecki Zbigniew, Krajewski, 
Twardokens, Pawłowski, Jaioń, 
Przeździecki Andrzej.

Mecz Polska - Austria odbęs 
dzie się w niedzielę 17 bm.

Djnamo (Moskwa) 
mistrzem ZSRR 
w hokeju

Mimo, że mistrzostwa ZSRR w 
hokeju nie zostały jeszcze zakoA 
czone, moskiewska drużyna Dyna 
mo zapewniła już sobie pierwszo 
miejsce i tytuł mistrzowski. We 
wtorek Dynamo pokonało Zenit 
(Moskwa) 5:3, zdobywając w 15 
grach 28 pkt. Dynamo ma jesz­
cze do rozegrania jeden mecz 
z zespołem leningradzkiego Domu 
Oficerów. Wynik tego spotkania 
nie wpłynie już na zmianą pozy­
cji drużyny Dynamo w mistrzo­
stwach, będzie miał jednak duże 
znaczenie dla zespołu leningradz- 
klego, który jest kandydatem do 
tytułu wicemistrzowskiego obok 
CDSA i Zenitu.

Do zakończenia mistrzostw P°“ 
zostało jeszcze 10 spotkań.

Mistrzostwa 
Budowlanych 
w lekkoatletyce

W następną niedzielę 24 stycz' 
nia br., w hali sportowej w Ko' 
łobrzegu, Rada Okręgowa Z5 
Budowlani organizuje mistrza' 
stwa ogólnowojewódzkie swego 
zrzeszenia w lekkoatletyce. Pros 
gram mistrzostw obejmuje nastę' 
pujące konkurencje:

Kobiety — biegi na dystansie 
35 i 500 m, skoki w dal i wzwyż, 
pchnięcie kulą. Ponadto na wol« 
nym powietrzu zostanie przepro' 
wodzony rzut granatem i dyskiem.

Mężczyźni-biegi 35, 800 i 5000 m, 
skok w dal i wzwyż, pchnięcia 
kulą oraz - na wolnym powie' 
trzu — rzut granatem i dyskiem.

Zawody rozpoczynają się 24 
bm. o godz. 11-tej. Zgłoszenia 
zawodników przyjmuje Rada 
Koła Budowlanych w Kołobrzegu 
do dnia 22 bm.

Szybko 
mijają dni •••

...a w województwie kosza­
lińskim przygotowania do Zi­
mowych Biegów Patrolowych 
trwają nadal. Podczas, gdy u 
nas Instancje sportowe „przy­
gotowują się", w Innych okrę­
gach całego kraju, na trasach 
manszów stanęły Już tysiące 
sportowców. Czas najwyższy 
przystąpić do przeprowadzania 
pierwszych biegów. Pogoda do 
pisuje 1 obowiązkiem działaczy 
Jest wykorzystać odpowiednie 
warunki do popularyzacji spor 
tów zimowych. Czekamy na 
przyspieszenie rozpoczęcia or­
ganizacji biegów ze 6tnony 
Wojewódzkiego Komitetu Kul­
tury Fizycznej.

Trasa
VII Wyścigu 
Pokoju

Trasa VII Wyścigu Poko­
ju „Trybuny Ludu", „Neues 
Deutschland" i „Rudeho Pra. 
va“ została ostatecznie usta­
lona 1 przedstawiać się będzie 
następująco:

Wyścig rozpocznle się w 
dniu 2 maja br. etapem doo- 
koła Warszawy, długości 110 
kilc-metrów. W dniu 3 maja 
odbędzie się II etap Warsza­
wa—Łódź długoścj 125 km, 
4 maja rozegrany zostanie
III etap Łódź—Stalinogród 
długości 185 km, a 5 maja —
IV etap na trasie Stalinogród 
—Wrocław długości 180 km. 
W dniu 6 maja nastąpi jedno, 
dniowy odpoczynek we Wro­
cławiu, a następnego dnia, tj. 
7 maja kolarze wystartują do
V etapu, ostatniego na tery­
torium Polski, na trasie Wro­
cław—Goerlltz długości 150 
kilometrów.

'8 maja, po przetransporto. 
wanlu zawodników elektrycz­
ną torpedą z Goerlltz do 
Cottbus, rozegrany zostanie
VI etap Cottbus—Berlin dł. 
180 km. VII etap rozegrany 
zostanie 9 maja na trasie Ber 
lin—Lipsk, długość) 200 km, 
po czym 10 maja nastąpi od­
poczynek w Lipsku.

11 maja odbędzie sle VIII 
etap na trasie Lipsk—Karl 
Marxstadt dł. 139 km. IX 
etan rozegrany zostanie 12 
maja na 117 km trasie z Karl 
Marxstadt dc Bad Schandau. 
Następnego dnia, tj. 13 maja 
odbędzie się X etan no trasie 
Decin—Pardubice dł. 186 km, 
a 14 maja — XI etap dł. 136 
kilometrów na trasie Pardu­
bice—Brno. 15 maja kolarze 
odpoczywać będą w Brnie, po 
czym 16 maja rozegrany zo. 
stanie XII etan na trasie Brno 
—Tabor dł. 160 km, a 17 ma­
ja odbędzie się XIII, ostatni 
etap Wyścigu Pokoju na tra­
sie Tabor—Praha długości 
160 km.
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